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21 kwietnia w Muzeum Ziemi Lubuskiej 
otwarcie wystawy dzieł Olgi Boznań-
skiej. Dzięki współpracy z Muzeum 
Narodowym w Krakowie 
przyjedzie do nas 36 prac 
artystki. - Wystawę do-
pełnią osobiste pamiątki po 
wielkiej malarce - zapowiada Leszek 
Kania, dyrektor MZL.    
>> 2

W rejonie Wzgórz Piastowskich powstaną leśne ścieżki rowerowe. Pierwsza 
trasa ma mieć 12 km, będzie przygotowana z myślą o rodzinach.

Puszczamy ruch na nowej obwodnicy! Od soboty, 15 kwietnia, będzie można objechać Zieloną Górę także od południa. To największa 
w historii miasta inwestycja drogowa. Dzięki 13 kilometrom trasy odetchną mieszkańcy kilku sołectw i kierowcy stojący zwykle w korkach 
na Trasie Północnej.   Więcej >> 6-7

OTWIERAMY OBWODNICĘ

Obwodnica południowa ma 13 kilometrów, na trasie znajdują się cztery ronda - w tym trzy nowo zbudowane, m.in. na skrzyżowaniu między Wilkanowem a Świdnicą FOT. MATERIAŁY UM

INWESTYCJE

Janusz Kubicki,  prezydent Zielonej Góry:

- Zapraszam mieszkańców w sobotę, 15 kwiet-
nia, na oficjalne otwarcie obwodnicy połu-
dniowej. To największa inwestycja drogowa 
w historii miasta, dlatego wymaga odpowied-
niej oprawy. Planujemy obchody bez zadęcia, 
w przyjaznej i radosnej atmosferze. Takiej, jaką 
potrafią stworzyć zielonogórzanie!
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AKCJA

Posadźmy 
razem las!
- Na spotkanie w plenerze za-
bierzcie ze sobą dobry humor i 
zapał do pracy - zachęcają zie-
lonogórscy leśnicy, zapraszając 
mieszkańców 22 kwietnia do 
wspólnego sadzenia buków, 
dębów i sosen.
Kolejne plenerowe spotka-
nie z dobrze znanego zie-
lonogórzanom cyklu „Po-
sadźmy razem las” odbędzie 
się  w sobotę, 22 kwietnia, 

w godz. 9.00-13.00 nieopo-
dal skrzyżowania ulic Cera-
micznej i Łużyckiej w Zielo-
nej Górze. Na miejsce moż-
na dojść lub dojechać ścież-
ką pieszo-rowerową, która 
biegnie wzdłuż ul. Łużyckiej. 
Na tych, którzy wolą doje-
chać samochodem, będzie 
czekał parking przygotowa-
ny nieopodal Nadleśnictwa 
Zielona Góra.

- W tym roku razem 
z mieszkańcami będziemy 
sadzić głównie sadzonki bu-
ka, dębu i sosny. Na kwietnio-
wą akcję przygotowaliśmy dla 
nich powierzchnię wielkości 
4,5 hektara i prawie 29 tysię-

cy sadzonek - zapowiadają le-
śnicy. I dodają: - Zabierzcie ze 
sobą dobry humor, zapał do 
pracy i zabawy.

To ostatnie dotyczy szcze-
gólnie dzieci. Bo sadzeniu 
młodego lasu tradycyjnie to-
warzyszyć będą atrakcje przy-
gotowane dla najmłodszych, 
którzy przyjadą z rodzicami. 
W ramach popularnej „Le-
śnej Osady”, tym razem po-
łożonej nieopodal krzyżów-
ki Łużyckiej z Ceramiczną, 
zorganizowane zostaną zaję-
cia na temat lasu i przyrody, 
które poprowadzą edukato-
rzy z nadleśnictw Regional-
nej Dyrekcji Lasów Państwo-

wych w Zielonej Górze i my-
śliwi z Polskiego Związku Ło-
wieckiego.

Spotkania pn. „Posadzimy 
razem las” mają już długą tra-
dycję. Pierwsze zorganizowa-
no w 2015 r. i od tego czasu le-
śnicy z mieszkańcami Zielo-
nej Góry posadzili już nieje-
den młody lasek. Organiza-
torami kwietniowej akcji są 
nadleśnictwa w Zielonej Gó-
rze i w Przytoku we współpra-
cy z Polskim Towarzystwem 
Leśnym, Stowarzyszenie In-
żynierów i Techników Leśnic-
twa i Drzewnictwa w Zielonej 
Górze i Zarząd Okręgowy PZŁ 
w Zielonej Górze. (el)
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Radosnej, pogodnej Wielkanocy z wiosennym słońcem za 
oknem i w sercach - życzyły nam dzieci z SP 13 przy ul. Cho-
pina, które zawitały do redakcji „Łącznika” i Lubuskiego Trój-
miasta. Oprócz życzeń dostaliśmy ręcznie robionego aniołka 
i kurczaczka. W zamian uczniowie dostali od nas cukierki.

WYSTAWA

Daj się uwieść Boznańskiej
Na co dzień ukrywa się w magazynie, bo źle znosi słońce. 21 kwietnia zobaczymy ją 
w dziennym świetle i zapewne ulegniemy jej urokowi. „Dziewczynka ze słonecznikami” 
pędzla Olgi Boznańskiej to najcenniejszy obraz współczesnej sztuki polskiej w zbiorach zie-
lonogórskiego muzeum.
„Dziewczynka…” to ele-
ment dużej wystawy dzieł 
Olgi Boznańskiej organizowa-
nej w Muzeum Ziemi Lubu-
skiej dzięki współpracy z Mu-
zeum Narodowym w Krako-
wie, skąd przyjedzie 36 prac 
artystki.

Na ekspozycję składają 
się nie tylko portrety zna-
nych postaci (m.in. Henry-
ka Sienkiewicza, malarza Jó-
zefa Czajkowskiego), ale tak-
że pejzaże, martwa natura 
i szkice. - Wystawę dopełnią 
osobiste pamiątki po wiel-
kiej malarce, wśród nich fotel 
z paryskiej pracowni, sztalu-
gi, palety, tubki farb czy ksią-
żeczki do nabożeństwa - za-
powiada Leszek Kania, dy-
rektor MZL.

W dorobku Boznańskiej 
ważne miejsce zajmują ob-
razy martwej natury: nie-
wielkie, szkicowo malowane 
kompozycje, które powsta-
wały okazjonalnie, czasem 
jako prezenty dla gości. God-
ne uwagi są wizerunki zawsze 

obecnych w pracowni artyst-
ki kwiatów. Pojawiają się też 
pejzaże. Tworzyła je dla sie-
bie, nie na zamówienie i nie 
na wystawy. Zaskakują nowo-
czesnością, bo artystka mo-
gła sobie pozwolić na więk-
szą swobodę twórczą.

Przy okazji wystawy mu-
zeum po siedmiu latach wra-
ca z pomysłem poszukiwań 
sobowtórki „Dziewczynki ze 
słonecznikami”. Casting fo-
tograficzny odbędzie się 22-
24 kwietnia. - Mamy ponad 
40 kandydatek z całej Pol-
ski, choć większość pocho-
dzi z naszego województwa 
- zdradza L. Kania. Zwycięż-
czynię poznamy 3 czerwca 
na obchodach Dnia Dziecka.
Wernisaż wystawy Boznań-
skiej odbędzie się 21 kwietnia 
o 17.00 w MZL. Będzie mu to-
warzyszyć wykład poświęco-
ny życiu i twórczości artystki, 
który poprowadzi kuratorka 
Urszula Kozakowska-Zaucha.

(ah)
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Świąteczny zając ma już około 10 lat. Co roku prezentował 
zielono-żółte umaszczenie na zielonogórskim deptaku, aż 
przyszedł czas na zmiany. - Postanowiliśmy pomalować zają-
ca w piękne wiosenne kwiaty - mówi Agata Miedzińska, dy-
rektorka ZOK. Za pędzle chwyciły dzieci z MP nr 3.

Podczas wydarzenia „Wielkanoc w Ogrodzie Botanicznym” 
najmłodsi pomalowali dwumetrowego zająca, zobaczyli wy-
stawę gigantycznych pisanek oraz szukali jajek. - To już nasza 
przedświąteczna tradycja – przypomina Paweł Wysocki, któ-
ry opiekuje się minizoo i Ogrodem Botanicznym. (tc, ah)

„Dziewczynkę ze słonecznikami” i inne dzieła Olgi Boznań-
skiej będziemy oglądać do 20 sierpnia FOT. MATERIAŁY MZL

ZDROWIE

Piąta dawka
Od 15 kwietnia z kolejnej dawki 

przypominającej szczepionki przeciw 
COVID-19 będą mogły skorzystać 
osoby, które drugą dawkę przy-
pominającą otrzymały w okresie 
kwiecień - wrzesień ub.r. i są w wieku 
60+, mają upośledzoną odporność 
albo pracują w podmiotach medycz-
nych. Szczepienia wykonane będą 
szczepionką zaktualizowaną dla 
wybranych podwariantów Omikron 
przez dr. Roberta Górskiego w Punk-
cie Szczepień Powszechnych przy ul. 
Bohaterów Westerplatte 23. Terminy: 
sobota 15 kwietnia w godz. 10.00-
12.00, wtorek-środa 18-19 kwietnia 
w godz. 9.00-13.00 i piątek 21 kwiet-
nia w godz. 9.00-13.00 i 14.30-16.30. 

(ah)

AKCJA

Bezpłatne czipowanie
W niedzielę, 16 kwietnia, na 

Placu Bohaterów stanie czipobus 
fundacji Safe-Animal. Od 12.00 do 
15.00 będzie można tu zaczipować 
i zarejestrować swojego pupila. 
Czipowanie i rejestracja zwierzaka 
zabezpiecza go przed bezdomno-
ścią. Na mikroczipie wprowadzo-
nym pod skórę pupila właściciel 
rejestruje swoje dane, które mogą 
zostać odczytane przez schronisko, 
weterynarza czy służby munduro-
we w przypadku jego zaginięcia. 
Żeby bezpłatnie zaczipować 
i zarejestrować zwierzę właściciel 
musi spełnić dwa warunki: mieć 
książeczkę zdrowia zwierzaka oraz 
okazać swój dowód osobisty. 

(ah)
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 cytat 
tygodnia

Zapraszamy chętnych na oznakowanie ro-
werów za pomocą specjalnych engrawerów. 
Oznakowane jednoślady są mniej atrakcyjne dla 
złodziei. Miejsca i terminy akcji znajdują się na naszej stronie 
internetowej: zielona-gora.policja.gov.pl

podinsp. Małgorzata Barska,  
rzeczniczka Komendy Miejskiej Policji w Zielonej Górze

MURAL

600 metrów kwadratowych sztuki na 800-lecie
600 mkw. będzie miał mural, który powstanie na ścianie aresztu przy ul. Łużyckiej. Miasto ogłosiło ogólnopolski konkurs na projekt 
i wykonanie jubileuszowej kompozycji. To artyści zadecydują, co się na niej znajdzie.

To jedno z najciekawszych 
miejsc w mieście - wielki 
mur oddziela zielonogórski 
areszt śledczy od ul. Długiej 
i Łużyckiej. Codziennie prze-
jeżdżają obok niego tysią-
ce mieszkańców. Chyba nie 
ma bardziej wyeksponowa-
nego muru.

- Rozmawiając z panią dy-
rektor doszliśmy wspólnie 
do wniosku, że powstanie 
na nim mural związany z ob-
chodami jubileuszu miasta - 
tym stwierdzeniem prezy-
dent Janusz Kubicki rozpo-
czął wtorkową konferencję 
prasową.

- Chociaż nasz zakład jest 
zamknięty za wysokim mu-
rem, czujemy się nieodzow-
ną częścią lokalnej społecz-
ności - mówiła siedząca obok 
prezydenta Magdalena Waw-
rzyk, dyrektorka aresztu śled-
czego. - W ubiegłym roku za-
kończyliśmy inwestycję - od-
budowę muru. Teraz oddaje-
my miastu do dyspozycji te 
ponad 600 mkw. z przezna-
czeniem na mural.

Trzy dzieła
To będzie jeden z trzech 

murali, którymi magistrat 
uczci jubileusz 800-lecia 
powstania miasta i 700-le-
cia uzyskania praw miejskich.

- Jeden, który jest już go-
towy, poświęcony jest Ur-
szuli Dudziak. Podobnie 
przedstawimy sylwetkę 
Maryli Rodowicz - opowia-
dał prof. Czesław Osękow-

ski, przewodniczący komi-
tetu obchodów jubileuszu. 
- Ściana aresztu jest bardzo 
efektowna. To właściwie są 
dwie ściany, na których bę-
dzie można połączyć ele-

menty związane z tradycją 
i współczesnością.

Przeprowadzenie zamie-
rzenia magistrat powierzył 
galerii BWA, która już ogło-
siła ogólnopolski konkurs.

- Jest on niezbędny, bo to 
poważne przedsięwzięcie ze 
względu nie tylko na tematy-
kę, ale również na rozmiar. 
Zajmie ponad 600 mkw., to 
duża realizacja - tłumaczył 
Wojciech Kozłowski, dyrektor 
BWA. - Zakładamy, że zwy-
cięzca konkursu będzie reali-
zował swój nagrodzony pro-
jekt. Prace konkursowe oce-
niać będzie specjalne jury. 
To jest trudne miejsce. Nie 
chodzi tylko o kwestie komu-
nikacyjne, ale sam kontekst 
i otoczenie - w jakim miejscu 
go robimy i na jakim obiekcie.

Kiedyś obrzeża miasta
Prezydent Kubicki jest 

przekonany, że mur będzie 
lepiej wyglądał z muralem niż 
z reklamami i spodoba się zie-
lonogórzanom. - Kiedyś, jak 
się sprowadzałem do Zielonej 

Góry, areszt znajdował się na 
obrzeżach miasta - wspomi-
nał prezydent. - W tej chwi-
li jest to w zasadzie centrum 
miasta. Dlatego jest ważne, 
żeby ta przestrzeń wygląda-
ła ciekawiej, inaczej.

Tego samego zdania jest 
Paweł Wysocki, radny Zielona 
Razem i lider akcji Pogromcy 
Bazgrołów. - Nie chcieliśmy, 
żeby na tym wyeksponowa-
nym murze pojawiła się jakaś 
„reklamoza”, a tym bardziej 
bazgroły, które później trzeba 
będzie usuwać - komentował. 
- Walczymy z bazgrołami, ale 
wspieramy formę sztuki, jaką 
są murale i ładnie wykonane 
graffiti. Dlatego ten mur war-
to oddać artystom.

Ci mają półtora miesiąca 
na sporządzenie projektów. 
Do 26 maja muszą przesłać 
swoje prace.

- Zwycięzca dostanie 5 tys. 
zł nagrody - dodała Emilia 
Kondrad, naczelniczka Wy-
działu Sportu, Kultury i Tu-
rystyki w magistracie.

(tc)

- Na murze aresztu powstanie jubileuszowy mural - ogłosił prezydent Janusz Kubicki i dyrek-
torka aresztu Magdalena Wawrzyk FOT. PIOTR JĘDZURA

FESTIWAL

Długi  
weekend ze sztuką
- Jak zaczniemy w czwartek, to 
skończymy dopiero w niedzielę 
- śmieje się Jerzy Nowak, organi-
zator festiwalu Klan Machaliców 
i Przyjaciele i zaprasza do mu-
zeum, Piekarni Cichej Kobiety 
i Lubuskiego Teatru.
Za niektórymi już pierwsza 
zarwana noc, bo festiwal zo-
stał zainaugurowany w czwar-
tek, 14 kwietnia, jubileuszową 
fetą z okazji 50 lat pracy arty-
stycznej Jana Wołka. Malarz, 
poeta, pisarz, pieśniarz i kary-

katurzysta w jednym święto-
wał w Piekarni Cichej Kobie-
ty. Wieczór uświetnił recital 
Krzysztofa Machalicy i kon-
cert Robert Chyła Quintet.

Muzycznych atrakcji nie 
zabraknie podczas całego fe-
stiwalu. Usłyszymy André 
Ochodlo. To jeden z najbar-
dziej uznanych współczesnych 
interpretatorów pieśni jidysz. 
Koncertował niemal w całej 
Europie, a także w USA, Kana-
dzie i Izraelu. Większość pie-
śni, jakie usłyszymy w koncer-
cie „Ghetto”, to głębokie, po-
ruszające, a stylistycznie bar-
dzo zróżnicowane utwory po-
etycko-muzyczne.

- Zapewne hitem będzie 
spektakl „Przybora na 102” ze 

zjawiskowymi Magdą Umer 
i tercetem artystów z Mu-
mio - zachęca Kamila Nowak, 
współorganizatorka festiwa-
lu. - Umer, mistrzyni piosen-
ki i ikona polskiej sceny, jawi 
się jako najjaśniejsza gwiazda 
tegorocznej edycji festiwalu.

Godny uwagi jest również 
Konkurs Piosenki Literackiej 
im. Piotra Machalicy, który 
odbędzie się po raz pierwszy. 
Zielonogórzanie wypatrują 
również gwiazd znanych ze 
szklanego ekranu, które wy-
stąpią w Lubuskim Teatrze 
w spektaklu „Serce na od-
wyku”. Zobaczymy Katarzy-
nę i Cezarego Żaków, Hannę 
Śleszyńską i Michała Pielę.

(ah)

KOMUNIKACJA

Zmiana ruchu
W ten weekend nie możemy 

jeździć na pamięć. Kierowcy powinni 
przygotować się na drogowe ogra-
niczenia i odejście od schematów. 
Departament Zarządzania Drogami 
zielonogórskiego magistratu infor-
muje o planowanych utrudnieniach 
ruchu w związku z remontem ul. 
Zjednoczenia w rejonie wiaduktu. 
15 i 16 kwietnia (sobota, niedzie-
la) przejazd wiaduktem będzie 
zamknięty i zostaną wyznaczone 
objazdy. W tym czasie na całej 
szerokości jezdni będzie kładziona 
ostatnia warstwa asfaltu. Magistrat 
zaplanował te prace na weekend, by 
jak najmniej utrudnić życie miesz-
kańcom. (ah)
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10 kwietnia, punktualnie o godz. 8.41, na cmentarzu komu-
nalnym przy monumencie poświęconym ofiarom katastrofy 
odbyły się miejskie obchody 13. rocznicy katastrofy smoleń-
skiej. W wydarzeniu udział wzięli harcerze, przedstawiciele 
miasta i administracji rządowej.
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Tradycji stało się zadość. Strażacy i młodzież z OSP Sucha 
urządzili huczny śmigus-dyngus mieszkańcom sołectw. 
Sucha i Ługowo spłynęły wodą z sikawek i wiader, ale 
dzielnie się broniły. Jak co roku śmiechom i piskom nie 
było końca.

13 kwietnia obchodzimy Dzień Pamięci Ofiar Zbrodni Katyń-
skiej. - To zbrodnia na ludziach i na faktach, gwałt na prawdzie 
i moralności - mówiła Iwona Kordek, wiceprezeska Lubuskiej 
Rodziny Katyńskiej. Przedstawiciele władz i środowisk pa-
triotycznych złożyli kwiaty pod Pomnikiem Katyńskim. (ah)
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UNIWERSYTET ZIELONOGÓRSKI

Zmniejszenie nierówności w przyjmowaniu szczepionek
To pięcioletni projekt realizowany na UZ przez zespół z Wydziału Lekarskiego Collegium Medicum UZ pod kierownictwem prof. dr 
hab. n. med. Marii Gańczak. Zmniejszenie nierówności w przyjmowaniu szczepionek w regionie europejskim - angażowanie niedostatecz-
nie rozwiniętych społeczności (w ramach projektu RIVER-EU).

Projekt dotyczy zwiększenia 
wyszczepialności wśród mi-
grantów ukraińskich w Pol-
sce (szczepionki przeciw-
ko odrze, śwince i różyczce 
oraz wirusowi brodawcza-
ka ludzkiego). Grant jest fi-
nansowany w ramach pro-
gramu badawczego Hory-
zont 2020 koordynowanego 
przez Uniwersyteckie Cen-
trum Medyczne w Groningen 
w Holandii, w którym uczest-
niczy 14 instytucji z 10 kra-
jów, w tym tylko jedna z Pol-
ski - Uniwersytet Zielono-
górski. Łączny budżet pro-
jektu to ponad 3,2 mln eu-
ro. Zadaniem zespołu z UZ 
jest zbadanie barier w do-
stępie do szczepień i możli-
wości zwiększenia wyszcze-
pialności wśród migrantów. 
Na ten cel naukowcy z Col-
legium Medicum UZ otrzy-
mali prawie milion zł z unij-
nych środków. Zakończenie 
projektu planowane jest na 
31 maja 2026 r.

Bariery w dostępie
Badania naukowców z UZ, 

przeprowadzone w pierw-
szym etapie projektu, uwi-
doczniły bariery w dostę-
pie do szczepień. Wykazały, 
że ukraińscy migranci mają 
zazwyczaj negatywne prze-
konania na temat jakości 
i bezpieczeństwa podawanej 
w Ukrainie szczepionki prze-
ciwko odrze, co prowadzi ro-
dziców do odmowy lub opóź-
nienia szczepienia. Znacz-
na liczba dzieci, jak i doro-
słych migrantów, nie prze-
szła obowiązkowych szcze-
pień w dzieciństwie i w wie-
lu przypadkach posiada fał-
szywe świadectwa szczepień.

Kolejną barierą, jaką wska-
zywali ukraińscy migran-
ci, było to, że telemedycy-
na podczas pandemii CO-
VID-19 ograniczyła ich do-
stęp do podstawowej opieki 
zdrowotnej. Poza tym, napo-
tykali trudności w dostępie 
do wiarygodnych informacji 

o szczepieniach online w ich 
ojczystym języku. Chociaż 
większość ukraińskich rodzi-
ców szczepiła dzieci zgodnie 
z polskim harmonogramem, 
różnice w harmonogramach 
w poszczególnych krajach 
wywołały obawy wśród mi-
grantów i zwiększyły niepew-

ność pracowników ochrony 
zdrowia co do interpretacji 
kart szczepień, szczególnie 
w kontekście możliwych fał-
szywych zaświadczeń. Nie-
którzy migranci ukraińscy 
skarżyli się, że byli dyskry-
minowani przez personel me-
dyczny.

Brakuje oficjalnych da-
nych na temat przyjmowania 
szczepionek przeciwko HPV 
przez ukraińskie dziewczęta. 
Niektóre badania przekrojowe 
przeprowadzone na Ukrainie 
pokazują, że wyszczepialność 
w tej grupie wynosi 1,7 proc. 
Szczepienie dzieci przeciw-
ko HPV nie było traktowane 
jako priorytetowe przez mi-
grantów z powodu błędnych 
przekonań na temat szcze-
pień nieobowiązkowych oraz 
roli szczepień przeciwko HPV 
w kontekście profilaktyki ra-
ka szyjki macicy.

Nowa faza - szkolenie
Wyniki badania mają 

wpływ na dostarczanie szcze-
pionek skierowanych do dzie-
ci migrantów w Polsce i in-
nych krajach przyjmujących. 
Konieczne są wspólne wysił-
ki w celu poprawy świadomo-
ści ukraińskich migrantów na 
temat znaczenia szczepień. 
Bariery w dostępie do opie-

ki zdrowotnej muszą być do-
strzegane przez decydentów.

Realizacja projektu RIVER-
-EU w Polsce wkracza w nową 
fazę. Przeprowadzono szko-
lenie urzędników i pracowni-
ków ochrony zdrowia. W Col-
legium Medicum UZ przeby-
wali hiszpańscy specjaliści 
w projektowaniu i wdrażaniu 
strategii komunikacji i mar-
ketingu cyfrowego, głównie 
w środowiskach wielokultu-
rowych oraz oficer ds. komu-
nikacji z EuroHealthNet, or-
ganizacji non-profit zajmu-
jącej się zdrowiem publicz-
nym, zapobieganiem choro-
bom, promowaniem zdrowia 
i zmniejszaniem nierówności 
w zdrowiu. W przeprowadzo-
nych przez nich warsztatach 
wzięli udział przedstawicie-
le urzędu marszałkowskiego, 
UZ, położne i lekarze z Ukra-
iny, ukraińscy studenci Wy-
działu Lekarskiego UZ.

Katarzyna Doszczak
Biuro Prasowe UZ

KONSULTACJE

Wiemy,  
którędy pojedzie 
busik
Znamy wyniki konsultacji 
społecznych poświęconych 
kursowaniu elektrycznych 
busików spod Palmiarni. Zie-
lonogórzanie wybrali trasę 
pierwszą. Miniautobus pojedzie 
przez ul. Zyty i zatrzyma się na 
przystanku przy Regionalnym 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa.

Wszystkie zaproponowane 
trasy miały część wspólną. 
Zielonogórzanie wybierali 
spośród trzech wariantów 
jej dalszy przebieg. Na zwy-
cięski wariant zagłosowało 
1188 osób (73 proc.). Auto-
bus wyruszy z przystanku 
przy nowym parkingu przy 
Palmiarni i pojedzie w kie-
runku deptaka, zatrzymując 
się na przystankach przy uli-
cy Kupieckiej, Ciesielskiej, 
przy Wieży Głodowej, bli-
sko ratusza i na Placu Pocz-
towym. 

Następnie autobus powróci 
ulicą Drzewną do Kupieckiej 
i po przystanku na pl. 

Matejki dojedzie do urzędu 
miasta.

Busik wjedzie w ul. Zyty 
i zatrzyma się na przystanku 
przy Regionalnym Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa, skąd powróci od ra-
zu na parking przy Palmiarni. 
Trasa ma 2,8 kilometra, a czas 
przejazdu to ok. 12 minut. Po 
drodze jest 11 przystanków.

Konsultacje z inicjatywy 
prezydenta Janusza Kubic-
kiego trwały od 3 do 19 mar-
ca. Mieszkańcy głosowali na 
stronie poświęconej konsul-
tacjom społecznym https://
zielonagora.konsultacjejst.pl.

(rk)

Jeszcze jej nie otworzyliśmy, a już na łamach organu PO, zwane-
go przez wielu organem „wybiórczym”, odbywa się jej „obrzydza-
nie” - że nic nie rozwiąże, że niszczy tereny przyrodnicze, że czemu nie 
dwupasmowa, że za droga, że…, że…, że… Znaczy obwodnica jest „be”.
Stawiam dolary przeciwko orzechom, że tym razem organ lemingów minął się z od-
czuciami szerokich mas i lud nasz zielonogórski kupi nową drogę, bowiem w dzisiej-
szym świecie nowe drogi to już nie symbol luksusu, ale oczywista oczywistość. I jak 
nie dało się zatrzymać postępu i żelaznego smoka Stephensona ani taśmy z fordem, 
tak próba wmówienia ludziom, że obwodnice w naszym mieście nie są potrzebne 
skazana jest na porażkę.
Robert Górski, który już swoim rowerem z trojaczkami przemierzył ścieżkę rowero-
wą obok nowej drogi, mówi, że nową trasę kupią zarówno rowerzyści, jak i samocho-
dziarze, a najdalej za 10 lat następny prezydent będzie musiał ją rozbudowywać.

Trzeba powiedzieć, że z obwodnicą południową obecny wło-
darz wstrzelił się w swoje „okno czasu”. Mimo wybrzydzania 
od początku przez organ PO, konsekwentnie forsował ten 

pomysł. Gdyby wtedy się zawahał, dziś rozpoczęcie inwestycji 
byłoby niemożliwe! Czekalibyśmy na nią pewnie jeszcze z 15 

lat. To trochę jak z Doganowskim i Masternakiem. Gdy zaczynali 
myśleć o realizacji jeszcze peerelowskiego pomysłu na Trasę Pół-

nocną, droga też nie wydawała się niezbędna. Gdyby się wtedy na nią nie 
zdecydowali, powstałaby pewnie dopiero po wejściu Polski do Unii, czyli wtedy, gdy 
już myśleliśmy o drodze południowej. Dziś trudno sobie wyobrazić miasto bez Trasy 
Północnej i jestem przekonany, że za kilka lat trudno sobie będzie wyobrazić miasto 
bez obwodnicy południowej. A o jej drugiej nitce czas zacząć myśleć już teraz, by być 
na nią gotowym po skończeniu obwodnicy zachodniej. Bo na tym polega perspekty-
wiczne myślenie o mieście.
Jeden tylko egzamin w tej sprawie Janusz Kubicki oblał. Egzamin z socjotechniki. 
Nie obserwuje uważnie tzw. obrońców przyrody. A wystarczy po prostu coś miło 
nazwać i już znaczna część ludzi będzie po twojej stronie. Nazwij jakąś kępkę zieleni 
Jaszczurzym Zakątkiem i już z zaśmieconego terenu, gdzie chodziło się z psami, by 

załatwiły swoje potrzeby, robi się zieleniec, który wszyscy kochają nad życie. Nazwij 
coś Parkiem Zwariowanych Literatów, a już najstarsi mieszkańcy miasta zapomną, 
że przez lata był to zwykły lasek, do którego chodziło się z panienką lub na flaszkę, 
a w razie potrzeby śmieci wyrzuciło. Nazwij coś puszczą i choć na żadnej mapie 
z czasów twojej młodości takowej nie było i o takowej nie uczyli, a już jest to „wieko-
wy las, bezcenny zabytek przyrody”.
Obwodnica południowa - jakże technokratycznie to brzmi! A gdyby już wcześniej nazwać 
ją Trasą Piastowską, Aleją Księżnej Doroty albo imieniem miłośnika kremówek z Wadowic, 
to wszelkie wybrzydzania byłyby z góry skazane na niepowodzenie.
Tak, w tym przypadku Kubicki i jego ekipa nie wykazali czujności rewolucyjnej, ale 
jeszcze jest okazja. Dlatego trzeba szybko ogłosić konkurs na nazwę. A ponieważ 
największym wybrzydzaczom obwodnicy południowej łamów udzielają organy jaw-
nie lub ukrycie sympatyzujące z lemingami, to proponuję nazwać ją Trasą Donalda. 
„Trasa Donalda jest be..” - to redaktorom przez gardło (sorry, spod pióra) raczej nie 
przejdzie. A dzieci i zwolennicy Myszki Miki, których w naszym mieście nawet wśród 
dorosłych nie brakuje, będą zadowoleni.
Takie myśli mnie naszły przy czwartkowym obiedzie, skromnym, bo po świątecznym 
obżarstwie dziś tylko pyry z gzikiem.

PRZY CZWARTKOWYM OBIEDZIE
Andrzej Brachmański

W sobotę otwieramy obwodnicę południową

FO
T. KAZIM

IERZ AD
AM

CZEW
SKI

Na UZ odbyła się konferencja dotycząca realizacji projektu
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ŚCIEŻKI ROWEROWE

Po lesie, na dwóch kółkach, z całą rodziną
Pierwsza leśna trasa rowerowa ma liczyć 12 kilometrów i będzie przygotowana z myślą o rodzinach. W minioną środę pod Wieżą Bi-
smarcka podpisano porozumienie o budowie nowych ścieżek dla cyklistów w rejonie Wzgórz Piastowskich. - Im więcej takiej infrastruktury, 
tym lepiej dla mieszkańców - mówi prezydent Janusz Kubicki.

Wzgórza Piastowskie nie-
zmiennie cieszą się dużą po-
pularnością wśród mieszkań-
ców Zielonej Góry oraz pobli-
skiej gminy Świdnica. Ma-
lownicze tereny przyciąga-
ją rzesze spacerowiczów, ale 
również rowerzystów, którzy 
mkną leśnymi duktami.

W najbliższym czasie teren 
może zyskać ścieżki rowero-
we - wszystko za sprawą po-
rozumienia, jakie podpisał 
urząd miasta, gmina Świd-
nica, Nadleśnictwo Zielona 
Góra oraz rowerzyści ze sto-
warzyszenia Yolobike.

Różne poziomy trudności
- Pierwszym etapem bę-

dzie stworzenie rodzinnej 
trasy liczącej około 12 km. 
Na jej zaprojektowanie, przy-
gotowanie i oznaczenie daje-
my sobie czas od sześciu do 
ośmiu miesięcy. Myślę, że 
pierwsi rowerzyści mogli-
by z niej skorzystać jeszcze 
w tym roku - wyjaśnia Mar-

cin Zając z Yolobike. Na tym 
jednak plany rozwoju sieci 
leśnych ścieżek rowerowych 
się nie kończą.

- Idea jest taka, żeby trasy, 
które powstaną dzięki naszej 
współpracy, były dostępne 
dla każdego, ale miały różne 

poziomy trudności i zaawan-
sowania. Oprócz ścieżki ro-
dzinnej chcielibyśmy stwo-
rzyć m.in. trasę dla kolarstwa 
MTB, w późniejszym czasie 
również dla kolarstwa gra-
witacyjnego - wskazuje M. 
Zając.

Prezydent Janusz Kubic-
ki nie ukrywa zadowolenia 
z faktu, że mieszkańcy zyska-
ją nowe tereny rekreacyjne. - 
Cieszę się z tego porozumie-
nia. Sam jeżdżę na rowerze, 
zawsze marzyły mi się takie 
ciekawe leśne ścieżki. Jako 

miasto mieliśmy już koncep-
cję zagospodarowania Górki 
Tatrzańskiej. Myślę, że ide-
alnie byłoby stamtąd zrobić 
w przyszłości fajny rowery 
zjazd w kierunku Ochli. Cały 
ten teren powinien służyć re-
kreacji i wypoczynkowi. Sta-
ramy się, aby było tu jak naj-
więcej ciekawych elemen-
tów, tak aby mieszkańcy mo-
gli przyjść z całymi rodzina-
mi i miło spędzić czas - prze-
konuje J. Kubicki.

Szukamy dofinansowania
Gospodarzem terenów, na 

których mają pojawić się no-
we trasy jest Nadleśnictwo 
Zielona Góra. - Jako sygnata-
riusze porozumienia wspól-
nie z naszymi partnerami 
będziemy teraz szukać do-
finansowania zewnętrzne-
go na rozwój tych ścieżek. 
Od tego zależą kolejne eta-
py przedsięwzięcia - tłuma-
czy nadleśniczy Rafał Ozi-
miński. Ale jednocześnie za-

znacza, że jest dobrej myśli, 
bowiem istnieje szereg fun-
duszy, w których można szu-
kać wsparcia na takie przed-
sięwzięcia.

Warto przypomnieć, że 
Nadleśnictwo Zielona Góra 
w zeszłym roku usunęło z re-
jonu Wzgórz Piastowskich 
tzw. dzikie wyskocznie, które 
mogły stanowić potencjalne 
niebezpieczeństwo dla rowe-
rzystów. Czy jest szansa, że 
podobne, ale już bezpieczne 
instalacje wrócą w tę okolicę?

- Jesteśmy otwarci na róż-
ne propozycje, rozmawiali-
śmy już na ten temat ze sto-
warzyszeniem. To właśnie 
m.in. z tego powodu chcie-
libyśmy zbudować ciekawy 
grawitacyjny zjazd. Jedno-
cześnie mamy jednak nadzie-
ję, że takich nielegalnych nie-
bezpiecznych obiektów nie 
będzie już na naszym terenie 
przybywać - zaznacza nadle-
śniczy Ozimiński.

(md)

RYWALIZACJA

Kręcimy próbne 
kilometry  
dla miasta
Wsiadamy na rowery i trenujemy 
do 21 maja - przed czekającą nas 
w czerwcu rywalizacją o tytuł 
Rowerowej Stolicy Polski.

Zielona Góra walczy po raz 
drugi o zwycięstwo w zaba-
wie organizowanej przez 
Bydgoszcz. Ambasadora-
mi akcji zostali Zbigniew 
Spruch, legenda kolarstwa 
i Andrzej Huszcza, legenda 
żużlowego Falubazu. Zasa-

dy uczestnictwa są proste. 
Rowerzyści pobierają spe-
cjalnie stworzoną na po-
trzeby rywalizacji darmo-
wą aplikację Aktywne Mia-
sta, która rejestruje trasy 
i ich długości. Z jej pomo-
cą gromadzone są punk-
ty dla miast i drużyn. Za-
praszamy do zabawy po-
przez tworzenie grup ro-
werowych (szkół, firm, sto-
warzyszeń, urzędów, klu-
bów itp.) i zgłaszanie ich 
w aplikacji lub na maila ko-
ordynatorów projektu: An-
na Szatkowska a.szatkow-
ska@um.zielona-gora.pl lub 
Piotr Dubicki p.dubicki@
um.zielona-gora.pl
 (md)

- Trasy powinny być dostępne dla każdego, ale mieć różne poziomy trudności i zaawansowa-
nia - mówią sygnatariusze porozumienia w sprawie utworzenia leśnych ścieżek rowerowych
 FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Jednym z zielonogórskich ambasadorów akcji został Zbi-
gniew Spruch FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

MZK

Przez pewien czas 
pojadą inaczej
W związku z pracami drogowymi 
na ul. Kupieckiej i Batorego 
(odcinek od Boh. Westerplatte 
do Dworcowej) od 24 kwietnia 
szykują się zmiany w kursowaniu 
niektórych linii autobusowych.
Zmiany w kursach są tymczasowe:
• autobusy linii 12 od przy-
stanku Jana z Kolna do dwor-
ca głównego oraz od dworca do 
Herberta pojadą ul. Dworcową;
• autobusy linii 19, 20 i N2 pomię-
dzy ZS Plastycznych a dworcem 
głównym pojadą ul. Dworcową;

• autobus linii 29 od ZS Pla-
stycznych do Dąbrówki zmieni 
trasę i pojedzie przez ul. Her-
berta i Zjednoczenia, a z po-
wrotem do os. Czarkowo od 
dworca głównego do ZS Pla-
stycznych przez ul. Dworcową;
• autobus linii 6 dwoma kur-
sami (7.40 dworzec - zajezd-
nia oraz 14.09 zajezdnia - 
dworzec) pomiędzy przystan-
kami ZS Plastycznych a dwor-
cem pojedzie ul. Dworcową;
• nie będą działać przystanki: ZUS 
(nr 121) na ul. Kupieckiej oraz Ba-
torego/Dworcowa (nr 122 i 440) 
na ul. Batorego, uruchomione zo-
staną przystanki zastępcze na ul. 
Dworcowej przy rondzie Anny 
Borchers oraz przy skrzyżowa-
niu z ul. Ułańską. (dsp)
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INWESTYCJE

Będzie można objechać Zieloną Górę od południa. Puszczamy ruch na nowej obwodnicy!
Wielkie otwarcie obwodnicy południowej już w sobotę, 15 kwietnia. Cieszą się mieszkańcy oko-
licznych sołectw, bo nowa droga wyprowadzi ruch ciężkich pojazdów z Drzonkowa, Raculi i Kiełpina. 
Centrum miasta także odetchnie, bo obwodnica pozwoli odblokować zakorkowaną na co dzień Trasę 
Północną. To największa w historii Zielonej Góry inwestycja drogowa.

Obwodnica ma 13 kilome-
trów, prowadzi od skrzy-
żowania między Wilkano-
wem i Świdnicą, przecho-
dzi przez ul. Zielonogór-
ską w Ochli (między ką-
pieliskiem i skansenem), 
omija jednak centrum so-
łectwa. Kończy się na ron-
dzie im. Andrzeja Huszczy 
w Raculi.

Chodzi o bezpieczeństwo
W Drzonkowie świę-

towanie. - Na obwodni-
cę czekamy jak na zba-
wienie - nie ukrywa soł-
tyska Renata Woźniak. - 
Pamiętam, że nie wszyscy 
jej chcieli, ale niedowiar-
ki nie miały racji. Drzon-
ków się rozbudowuje i co-
raz więcej dzieci chodzi 
do szkoły, to kwestia ich 
bezpieczeństwa. Teraz 
jest tak, że idąc chodni-
kiem zgodnie z przepisa-
mi, można być dosłownie 
zdmuchniętym przez cię-
żarówki z drewnem. Dro-
ga jest wąska, a trzy za-
kręty ostre. Jesienią i zi-
mą trzeba się przebrać po 
przejściu chodnikiem, bo 
auta tak chlapią na pie-
szych błotem - wylicza 
sołtyska.

Nowa trasa to dobra 
wiadomość dla Raculi. - 
Większość mieszkańców 

popiera inwestycję, ja też 
jestem za - mówi sołtyska 
Mirosława Jabłonka. - 
W Raculi poprawi się bez-
pieczeństwo, z ulic znik-
ną samochody ciężarowe. 
Znak zakazu wjazdu dla 
pojazdów powyżej trzy 
i pół tony już stoi, ale zo-
stanie odsłonięty dopiero 
po otwarciu obwodnicy.

Dorota Bojar, sołtyska 
Ochli, mówi, że dla wie-
lu mieszkańców obwod-

nica jest ważna. - Szcze-
gólnie cieszą się kierow-
cy z firm transportowych, 
bo nowa trasa ułatwi im 
życie. Dzięki połącze-
niu z S3 i Trasą Północną 
szybciej dojadą do Wro-
cławia i Poznania - uwa-
ża D. Bojar.

- Dotrzymaliśmy sło-
wa, nowa droga wypro-
wadzi ruch ciężkich po-
jazdów z Raculi, Drzon-
kowa i Kiełpina - podsu-

mowuje wiceprezydent 
Krzysztof Kaliszuk. - Zie-
lona Góra zyskuje też no-
we rozwiązanie komu-
nikacyjne zmniejszają-
ce korki na Trasie Pół-
nocnej.

Dodatkowo wzdłuż 
obwodnicy południowej 
powstała asfaltowa dro-
ga dla rowerów, która po-
łączyła istniejące ścież-
ki przy rondzie Andrze-
ja Huszczy przy wjeździe 

do Raculi i trasę Jędrzy-
chów-Zatonie. Cykliści 
będą mieli do dyspozy-
cji także miejsca odpo-
czynku.

Zakaz dla ciężarówek
Przypomnijmy. W so-

łectwach Racula, Drzon-
ków i Kiełpin stanę-
ły znaki zakazu wjaz-
du dla pojazdów powy-
żej trzy i pół tony. No-
we znaki pojawiły się 
też na drodze S3 - m.in. 
przy węźle Zielona Góra-
-Północ. Miasto zamon-
towało również tzw. ta-
blice świetlne zmiennej 
treści przed rondem Pia-
stów Śląskich i w Wilka-
nowie. Mają informo-
wać kierowców osobó-
wek o czasie przejazdu 
obwodnicą południową 
i Trasą Północną. To po-
zwoli wybrać mniej za-
korkowaną trasę.

Zadanie w formule 
„Zaprojektuj i wybuduj” 
wykonała firma Strabag. 
Prace pochłonęły oko-
ło 140 mln zł, z czego 
115 mln miasto pozyska-
ło z unijnego Programu 
Operacyjnego Infrastruk-
tura i Środowisko 2014-
2020.

(rk)

Obwodnica południowa gotowa. Kierowcy, czas przetestować nowe rozwiązanie 
komunikacyjne. Otwarcie drogi w sobotę. FOT. PIOTR JĘDZURA

WA Ż N E  M O M E N T Y  -  Z  K A L E N DA R I U M  B U D O W Y  O B W O D N I C Y  P O Ł U D N I O W E J   > > >

Styczeń 2014
Spotkanie prezydenta Janusza Kubickiego z mieszkańcami 
Ochli w sprawie połączenia miasta z gminą. Wśród wielu ko-
rzyści dla sołectw włodarz Zielonej Góry zapowiada budowę 
nowej ważnej drogi.
- Chcielibyśmy, aby w przyszłości powstała południowa ob-
wodnica miasta. To olbrzymia szansa na rozwiązanie wielu 
problemów komunikacyjnych dotyczących m.in. Ochli i Zie-
lonej Góry - przekonuje prezydent Kubicki. Jest to symbo-
liczny początek całego przedsięwzięcia.

Styczeń 2015
Podpisanie przez prezydenta Janusza Kubickiego i szefa 
zielonogórskiego oddziału Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad Przemysława Hamerę porozumienia o tzw. 
zastępstwie inwestycyjnym. Dzięki temu planowaniem bu-
dowy obwodnicy zajmą się specjaliści. Akuszerem porozu-
mienia jest posłanka Bożenna Bukiewicz, w jej biurze podpi-
sano umowę. - Zależy mi na rozwoju regionu i Zielonej Góry. 
Będę zabiegała, abyśmy otrzymali pieniądze na tę inwesty-
cję - zapowiada posłanka.

Luty 2015
Środowiska przeciwne budowie obwodnicy, m.in. ze Stowa-
rzyszenia Biegam-Pomagam, zwołują konferencję prasową 
i nawołują do protestów. Na spotkaniu pojawia się wicepre-
zydent Krzysztof Kaliszuk. - W różnych publikacjach i wy-
powiedziach na temat budowy obwodnicy wprowadza się 
mieszkańców w błąd, mówiąc m.in. o zagrożonym pięknie 
Wzgórz Piastowskich i pokazując zdjęcia „źródełka” z suge-
stią, że ulegnie zniszczeniu. To nadużycie, bo droga pobie-
gnie kilka kilometrów dalej i ominie Wzgórza Piastowskie 
- tłumaczy K. Kaliszuk.
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WYDARZENIE

Kibicowanie 
i dobra zabawa
Otwarciu obwodnicy w sobotę, 
15 kwietnia, będzie towarzyszył 
półmaraton „W samo południe”. 
Trasa biegu będzie w całości 
wiodła nową drogą. Bieg obu-
dowano imprezami towarzy-
szącymi.
O 10.00 ruszy aktywna sce-
na „RunTruck’nRoll”, na któ-
rej zagrają zielonogórskie ze-
społy rockowe. Na czas bie-
gu zaplanowano atrakcje dla 
dzieci (gry, zabawy, dmu-
chańce, warsztaty, namiot 
edukacyjny) i dorosłych (de-
gustacje, „słodki namiot”). 
Na scenie odbędzie się qu-
iz wiedzy o mieście w for-
mie „Familiady” - miejscy 
radni zmierzą się z miesz-
kańcami Zielonej Góry. Póź-
niej zaplanowano dekora-
cję najlepszych biegaczy i lo-
sowanie nagród, tak by do 
16.30 impreza się skończy-
ła i od 18.00 na drogę mogły 
wyjechać samochody.

O dojazd na miejsce uro-
czystości nie musimy się 
martwić, zadba o to MZK. 
15 kwietnia od 9.30 do 
15.30 będzie kursował nowy 
elektryczny autobus z pętli 
przy ul. Wrocławskiej. Do-
jedziemy nim na przysta-
nek usytuowany u zbiegu 
ul. Szparagowej z obwodni-
cą południową.

(ah)

INWESTYCJE

Będzie można objechać Zieloną Górę od południa. Puszczamy ruch na nowej obwodnicy!

Robert Górski 
Stowarzyszenie Rowerem do Przodu:

- Dzień przed oficjalnym otwarciem, 
w piątek, 14 kwietnia, zapraszam 
wszystkich na rajd rowerowy. 
Ochrzcimy obwodnicę południową 
na dwóch kołach. Trasa ma 25 km, 
startujemy o 17.00 z Placu Bohaterów, 
nawrotka tuż przed rondem w Świd-
nicy, finał przy muzyce i poczęstunku 
w Ogrodzie Botanicznym.

10.00 - koncerty zespołów 
rockowych
11.30 - start biegu na 10 km
11.35 - konferencja prasowa 
prezydenta miasta i zaproszo-
nych gości
12.00 - start półmaratonu
12.15 - koncert zespołu Heeters 
(cz.1)
12.50 - quiz typu „Familiada” 
z wiedzy o Zielonej Górze
13.30 - koncert zespołu Heeters 
(cz.2)
14.30 - dekoracja zwycięzców 
biegu
15.15 - losowanie nagród
15.30 - zakończenie zawodów

Program:

Luty 2016
Konsultacje społeczne w sprawie obwodnicy trwają od kilku 
miesięcy. Pierwotnie przedstawiono pięć wariantów prze-
biegu drogi. Po rozmowach z mieszkańcami urząd miasta 
i GDDKiA mają nowe propozycje. - Jesteśmy po pierwszym 
etapie prac. Z zaproponowanych wariantów wybraliśmy 
dwa najbardziej optymalne - tłumaczy Przemysław Hame-
ra, dyrektor zielonogórskiego oddziału GDDKiA. Kolejne 
konsultacje odbędą się w Centrum Pomocy Rodzinie, Szkole 
Podstawowej nr 8 oraz w świetlicy w Raculi.

Lipiec 2017
To już pewne - obwodnica południowa powstanie! Zieloną 
Górę lotem błyskawicy obiega informacja, że rząd prze-
znaczy na jej budowę 115 mln zł z dotacji. - Przedsięwzięcie 
zostało pozytywnie zaopiniowane przez Centrum Unijnych 
Projektów Transportowych - informuje wiceprezydent 
Krzysztof Kaliszuk. Magistrat nie ukrywa, że duża w tym 
rola i wsparcie posła Jerzego Materny, bo wstępnie projekt 
otrzymał negatywną ocenę ze względu na protesty społecz-
ników. - Możemy się różnić politycznie, ale łączy nas interes 
miasta - tłumaczy swoją pomoc J. Materna.

Grudzień 2018
W urzędzie miasta uroczyście podpisano umowę na realiza-
cję największej drogowej inwestycji Zielonej Góry. Podpis 
składają prezydent Janusz Kubicki oraz Sławomir Sosnow-
ski, członek zarządu firmy Strabag, głównego wykonawcy. 
- To historyczny moment. Obwodnica południowa jest nam 
bardzo potrzebna m.in. po to, żeby odciążyć Trasę Północ-
ną. Tam panuje olbrzymi ruch, który wciąż wzrasta. Część 
tranzytu będzie można skierować na nową drogę - podkre-
śla prezydent Kubicki.

(md)
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SZKOŁY

ZST - 60 lat wspaniałej pracy z młodzieżą
W Muzeum Ziemi Lubuskiej odbyły się uroczystości z okazji jubileuszu 60-lecia Zespołu Szkół Technicznych. - Chciałbym państwu 
podziękować za ciężką pracę i wkład w rozwój miasta - podkreślał prezydent Janusz Kubicki, nagradzając zasłużonych pracowników pla-
cówki przy ul. Wrocławskiej.

- 60 lat to piękny jubileusz! 
Ale mam nadzieję, że spotka-
my się ponownie za kolejne 
60 lat - mówił z uśmiechem 
Janusz Kubicki. - Chciał-
bym serdecznie podzięko-
wać dyrekcji i nauczycielom 
za wspaniałą pracę z mło-
dzieżą. Szkoła ma bogatą 
historię i musimy pamiętać, 
że na przestrzeni lat wielu 
jej uczniów i absolwentów 
wniknęło w struktury mia-
sta i przyczyniło się do jego 
rozwoju.

Podczas uroczystości za-
służeni pracownicy placów-
ki dostali nagrody prezyden-
ta Zielonej Góry. Złote medale 

z rąk włodarza miasta otrzy-
mali: Roma Rypson-Goluda, 
Anna Roszak oraz Jarosław 
Ciągło. Srebrne krążki powę-
drowały do Edyty Polewskiej, 
Ewy Michalak, Ines Fronczy-
k-Zelisko, Beaty Jóźwiak, Elż-
biety Markiewicz i Jolanty 
Jenek.

Wicedyrektorka Ryp-
son-Goluda tłumaczyła, że 
w ZST najważniejsze jest, aby 
uczniowie otrzymali odpo-
wiednie wykształcenie. - To 
jest na pierwszym miejscu. 
Naszym celem jest wyposa-
żenie młodzieży w konkretne 
umiejętności i przygotowa-
nie do zawodu - podkreślała.

Obecnie do placówki 
uczęszcza ok. 490 osób, ka-
dra nauczycielska liczy 51 pe-
dagogów. W swojej ofercie 
edukacyjnej szkoła ma kil-
ka cennych na rynku pracy 
zawodów. - Największą po-
pularnością cieszy się me-
chanik, elektryk, ale też lo-
gistyk. Od trzech lat rozwi-
jamy również kierunek me-
chanik lotniczy - dodała wi-
cedyrektorka.

Uczniowie podkreślali, że 
w szkole panuje miła atmos-
fera. - Mamy tu dużo fajnych 
osób i ciekawe zajęcia dodat-
kowe - powiedział Nikodem 
Piotrowski z trzeciej klasy 

kierunku Technik Mechanik 
Lotniczy. Dodał, że wybrał 
placówkę właśnie ze wzglę-
du na ten kierunek: - Jest uni-
kalny, ciężko byłoby znaleźć 
coś podobnego gdzie indziej.

19 kwietnia, w godz. 9.00-
15.00, w Zespole Szkół Tech-
nicznych odbędzie się dzień 
otwarty, na który zaproszeni 
są wszyscy pragnący poznać 
placówkę z bliska. W progra-
mie m.in. zwiedzanie pra-
cowni zawodowych, lekcje 
pokazowe, konkursy, pokaz 
sprzętu wojskowego, wy-
stawa fotografii oraz food-
trucki.

(md)

Podczas uroczystości nie mogło zabraknąć uczniów w mun-
durach. W ZST od 15 lat prowadzone są zajęcia z innowacji 
wojskowej. FOT. PIOTR JĘDZURA
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Okazałem się człowiekiem małej wiary. Przez fatalną i dla mnie 
ciągle niezrozumiałą kolizję terminów w przedświąteczną sobotę 
(piłkarski mecz Lechii i koszykarski Zastalu), postanowiłem zostać 
na futbolu, który był, jest i będzie dla mnie zawsze pierwszym wyborem. 
Potem ewentualnie podskoczyć na końcówkę do koszykarzy. Kiedy jednak w 80. 
minucie meczu Lechia - Ślęza po fatalnych błędach zielonogórzan w obronie było 3:1 
dla gości, wściekłem się straszliwie, tym bardziej, że było przenikliwe zimno. Śledziłem 
mecz Zastalu i wiedziałem, że cały czas przegrywa, ale kiedy Lechia grała popelinę, 
a koszykarze na początku trzeciej kwarty zeszli na minus dziewięć, postanowiłem 
popędzić na ich spotkanie. Kiedy podjechałem pod halę CRS, Lechia akurat strzeliła 
drugiego gola, gdy do niej wszedłem - wyrównała, a koszykarze mieli już w plecy minus 
16. Tak więc nie widziałem jak piłkarze, w sposób rzadko spotykany, odwracają losy 
meczu, za to mogłem zobaczyć jak Enea Zastal BC jednak nie daje rady.

Jeśli chodzi o futbolistów… Cieszę się, że ekipa pokazała 
charakter i że można uratować coś, co zdawałoby się jest 
nie do uratowania. Chcę jednak zwrócić uwagę wszystkim, 
którzy wychwalali zespół za końcówkę, że wcześniej 

przez 85 minut grał słabo, a to co wyrabiała obrona wołało 
o przysłowiową pomstę do nieba. Lechia miała szansę, by 

w środowym zaległym meczu z Gwarkiem Tarnowskie Góry 
pozwolić zapomnieć o wcześniejszej wtopie z Górnikiem II Zabrze 

0:4, no i tymi słabiutkimi 85 minutami ze Ślęzą. Nie wykorzystała jej, 
zaledwie remisując.

Porażka zielonogórskich koszykarzy ze Stalą sprawiła, że teraz już nie mają margi-
nesu błędu. Ich przewaga nad Czarnymi Słupsk i Anwilem Włocławek zmalała do 
jednego zwycięstwa więcej, ale mają gorszy bezpośredni bilans z obiema ekipami. 
Tak więc każda porażka, przy jednoczesnej wygranej rywali, zepchnie nas poza 
ósemkę. Pisałem już kiedyś, że przegrana u siebie ze słabiutką Astorią Bydgoszcz 
może odbić się czkawką. Oby tak się nie stało. Jeśli się nie uda, to nie ma co rozpa-
czać. Ekipa pokazała się z dobrej strony, jakby na przekór tym, którzy tylko czekają, 
żeby się rozsypała, spadła, a najlepiej wycofała.

Ostatnio w atakach na zielonogórski klub wyspecjalizował się jeden z koszykarskich 
nowych portali, którego nazwy nie wymieniam, nie chcąc mu robić absolutnie 
niezasłużonej reklamy. Szczególnie lubuje się w tym jeden autor udający dzienni-
karza. Tak, udający, bo dziennikarz, jeśli publicznie wysuwa jakiekolwiek zarzuty 
komukolwiek, powinien dać szansę obrony osobie, której działania upublicznia 
i deprecjonuje. Ewentualnie poinformować, że próbował taką opinię uzyskać, ale 
spotkał się z odmową. Tym bardziej, że owe zarzuty są bardzo poważne.
Tymczasem każdy kolejny tekst walący w zielonogórski klub, który pewnie nie jest 
wolny od błędów, zawiera pełno dywagacji autora, jakichś opinii anonimowych 
informatorów, ewentualnie wypowiedzi z mediów społecznościowych kiedyś tam 
zamieszczonych. To nie ma nic wspólnego z dziennikarstwem, obiektywizmem 
i przyzwoitością.
Z kłopotami, przekładaniem spotkań, ruszyły ligi żużlowe. Najbardziej ubawił mnie 
tekst jednego z komentatorów meczu w Lesznie o tym, że Jason Doyle zmienił Unię 
na Wilki Krosno, bo chce się rozwijać. Zawodnik ma 37 lat, był mistrzem świata, jest 
dostatecznie „rozwinięty”. Zmienił barwy klubowe, bo po prostu dostał większą 
kasę. Normalne w zawodowym sporcie. Natomiast pokazanie „fucka” publiczności, 
niezależnie od tego, co ona tam wykrzykiwała, normalne już nie jest...

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Trudne wybory

PIŁKA NOŻNA

Niestety, tylko dwa remisy Lechii
Gorące dni za piłkarzami zielonogórskiej Lechii. Równie ciekawe jest to, co czeka zespół w najbliższych dniach.
Po remisie w Częstochowie 
z niedawnym liderem, re-
zerwami Rakowa, gdzie Le-
chia zagrała w osłabionym 
składzie, wydawało się, że 
w przedświąteczną sobotę - 
w pojedynku ze Ślęzą Wro-
cław na swoim boisku - mo-
że sięgnąć po trzy punkty. Nie 
udało się, a jedyna dobra wia-
domość po tym meczu jest 
taka, że zespół, który w 85. 
minucie był niemal w bez-
nadziejnej sytuacji i przegry-
wał 1:3, potrafił wyszarpać re-
mis 3:3. Wcześniej były jed-
nak koszmarne błędy obrony, 
dzięki którym rywal z Wro-
cławia - nie grając nic wiel-
kiego - bez trudu trzy razy 
trafił do siatki. Dwa gole dla 
Lechii strzelił Mateusz Suro-
żyński w 35. min. z rzutu kar-
nego i w 86. min., jednego 
Kacper Lechowicz (88. min.).

Wszyscy liczyli, że w śro-
dowym, zaległym meczu 
z Gwarkiem Tarnowskie 
Góry zielonogórzanie poka-
żą coś ciekawszego i wresz-
cie w 2023 roku wygrają na 
własnym boisku. Nic z tego. 

Padł remis 2:2 (1:1). Bramki 
zdobyli: Igor Kurowski w 35. 
min. i Rafał Ostrowski w 66. 
min. Dodajmy, że nasz ze-
spół prowadził 2:1 i dał so-
bie wbić wyrównującego go-

la w trzeciej minucie doliczo-
nego czasu gry.

- Zawsze jest niedosyt, kie-
dy dostajesz bramkę w koń-
cówce - powiedział trener Le-
chii Andrzej Sawicki. - Nie 

był to nasz jakiś super mecz. 
Pierwsza połowa była słaba, 
druga szarpana i co ciekawe 
mieliśmy w niej lepsze sytu-
acje. Szkoda, że nie udało się 
zdobyć trzech punktów. Trze-

ba sobie jednak uświadomić, 
że nasz zespół to już zupeł-
nie inna ekipa niż ta z jesieni.

Przed Lechią teraz trud-
ny, wyjazdowy mecz w Brze-
gu, gdzie w sobotę zmierzą 
się ze Stalą. Nasi rywale je-
sienią zdawali się głównym 
kandydatem do spadku, ale 
wiosną grają znakomicie. Już 
uciekli ze strefy spadkowej 
i pewnie zechcą nadal prze-
suwać się w górę tabeli. Miej-
my nadzieję, że zielonogórza-
nie potrafią postawić się Stali 
i nie wrócą z Brzegu z pusty-
mi rękoma. Jesienią w Zielo-
nej Górze Lechia wygrała 1:0. 
W kolejnym spotkaniu, w so-
botę 22 kwietnia, na ,,dołku” 
dojdzie do lubuskich derbów, 
bo Lechia podejmie Agen-
cję Inwestycyjną Stilon Go-
rzów. Zielonogórzanie wy-
stąpią w różowych strojach. 
Obiecali, że jeżeli zbiórka pie-
niędzy na leczenie chorego 
chłopca, Dawidka, w której 
brali czynny udział, powie-
dzie się, zagrają ze Stilonem 
na różowo. I słowa dotrzy-
mają. (af)

Igor Kurowski cieszył się z pierwszej bramki w meczu z Gwarkiem Tarnowskie Góry. Szkoda, 
że w doliczonym czasie gry na remis strzelili rywale. FOT. MARCIN KRZYWICKI

KOSZYKÓWKA

Spójnia 
też mocna
BM Stal Ostrów Wlkp. za mocna 
dla Enei Zastalu BC. Zielonogó-
rzanie przegrali w Wielką Sobotę 
87:97. W piątek, 14 kwietnia, zagra-
ją z PGE Spójnią Stargard (17.30).
To rywal z podobnej półki 
co ostrowianie, choć nie ma 
w składzie Michała Michala-
ka, który świetnie spisał się 
w przedświątecznym spotka-
niu. W hali CRS rzucił 25 punk-
tów. - Zawsze mi się tutaj do-
brze grało. Lubię grać przeciw-
ko Zastalowi - wyznał wprost 

M. Michalak. PGE Spójnia ma 
jedno zwycięstwo więcej od 
zielonogórzan (bilans 16-10, Za-
stal 15-11). W ekipie ze Stargar-
du liderem jest doskonały Co-
urtney Fortson. Amerykanin 
średnio zdobywa 16,8 pkt. na 
mecz, czyli najwięcej w zespo-
le. Rozdaje najwięcej piłek kole-
gom (8,4 asyst) i najdłużej prze-
bywa na parkiecie. To przed-
ostatnie spotkanie w hali CRS 
w sezonie zasadniczym. Zastal 
kalendarz ma trudny, a chcąc 
znaleźć się w play-offach, bez 
oglądania się za siebie musi wy-
grywać, bo o tym samym ma-
rzą w Słupsku i we Włocławku. 
W grudniowym meczu w Star-
gardzie zielonogórzanie prze-
grali 77:82. (mk)

Dycha 
i półmaraton
Dwa biegi poprzedzą w sobotę 
oficjalne otwarcie dla samocho-
dów obwodnicy południowej 
miasta.

Takiej imprezy u nas jeszcze 
nie było. To biegacze oficjal-
nie otworzą 15 kwietnia nową 
drogę. I to dwoma wyściga-
mi. Jak mówią organizatorzy, 
ten krótszy jest odpowiedzią 
na prośby osób, dla których 
półmaraton to nieco za dużo. 
Dlatego o 11.30 wystartuje wy-
ścig na 10 km - Dycha „Przed 
południem”, o 12.00 ruszą ci, 
którzy chcą zmierzyć się z dy-
stansem 21 km - I Sinersio Pół-
maraton „W samo południe”. 
Start i meta biegu na obwod-
nicy południowej od strony 
ronda Andrzeja Huszczy. Za-
pisało się 310 osób. - Co cie-
kawe, więcej na półmaraton 
- informuje Lena Pilonis, ini-
cjatorka i organizatorka bie-
gu, która apeluje, by zabrać ze 
sobą kibiców i… zamówić po-
godę. Odbiór pakietów w pią-
tek od 10.00 do 18.00 w skle-
pie Biegostacja przy ul. Ko-
żuchowskiej i w sobotę od 
9.00 do 10.30 w miasteczku 
biegowym. (mk)

BIEGI

KOSZYKÓWKA

Teraz 
do Przemyśla!
Aldemed SKM Zastal Zielona 
Góra gra dalej w play-offach 
drugiej ligi! Przed ekipą Dawida 
Mazura teraz wyprawa na drugi 
koniec Polski.
Zielonogórzanie wyelimino-
wali z rozgrywek BC Obrę Ko-
ścian. Przed tygodniem szó-
sty po rundzie zasadniczej 
w grupie D Zastal wygrał 81:63. 
18-punktowa przewaga wy-
starczyła w rewanżu. Zielo-
nogórzanie wprawdzie ulegli 

w Kościanie, ale „tyl-

ko” 80:88. Zastal, choć przez 
większość czasu był zespołem 
goniącym, ani razu nie dopro-
wadził do takich strat, żeby 
bić na alarm. Nie zawiedli li-
derzy: Ilian Węgrowski zdobył 
26 punktów, Rafał Szpakowski 
19 i Jan Góreńczyk 18. Tym sa-
mym Zastal znalazł się w naj-
lepszej szesnastce drugoligow-
ców. W ten weekend zielonogó-
rzan czeka daleki mecz w Prze-
myślu z Niedźwiadkami, które 
występują w grupie C i w dwu-
meczu play-off były lepsze od 
Cracovii 1906 Yabimo. W run-
dzie zasadniczej w swojej gru-
pie uplasowali się na drugim 
miejscu z bilansem 24-6, ustę-
pując tylko miejsca AZS AWF 
Rozmus Katowice. (mk)

KOSZYKÓWKA

Połówka 
u siebie
Zielona Góra będzie miejscem 
półfinałowych zmagań mi-
strzostw Polski w koszykówce 
do lat 17.

Turniej rozpoczyna się w pią-
tek, 14 kwietnia. O 16.00 Na-
wrot Śląsk Wrocław zmie-
rzy się z Orlen Akademią Ko-
szykówki BM Ostrów Wlkp. 
O 17.45 planowane jest ofi-
cjalne rozpoczęcie turnie-
ju, o 18.30 na parkiecie po-
jawią się gospodarze. Al-
demed SKM Zastal zagra 

z Profbud Legią Warszawa. 
W sobotę zielonogórzanie 
o 15.00 zmierzą się z dru-
żyną z Ostrowa Wielkopol-
skiego, następnie Śląsk za-
gra z Legią (17.15). W niedzie-
lę ostrowianie będą rywa-
lizować ze stołecznym ze-
społem (10.15), a na zakoń-
czenie rywalizacji dojdzie do 
konfrontacji Śląska z Zasta-
lem (12.30). Turniej będzie 
rozgrywany w hali przy ul. 
Amelii, awans uzyskają dwa 
najlepsze zespoły. Zielonogó-
rzanie przepustkę do turnie-
ju półfinałowego wywalczyli 
podczas 1/4 zmagań w Star-
gardzie. Podopieczni Mar-
ka Hossy wygrali tam dwa 
z trzech spotkań. (mk)
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Takiego meczu jeszcze nigdy nie było!
Premiera ligowego sezonu będzie jednak w Zielonej Górze. Po odwołaniu inauguracji w Rybniku, Enea Falubaz otwo-
rzy pierwszoligowe zmagania od konfrontacji z ebebe PSŻ Poznań. Mecz w poniedziałek, 17 kwietnia, o 18.00 przy W69.
Trudno w to uwierzyć, ale bę-
dzie to pierwszy w historii li-
gowy mecz drużyn z Zielonej 
Góry i Poznania. - Aż napisa-
łem do Rafała Gurgurewicza, 
który jest najlepszym staty-
stykiem żużlowym w Polsce 
i… faktycznie. Rafał mi napi-
sał, że Gwardia Poznań i LPŻ 
Zielona Góra miały raz ze so-
bą jechać w 1957 roku, ale po-
nieważ poznaniacy „samo-
wolnie pojechali na zagra-
niczne sparingi do Czecho-
słowacji” zostali ukarani wal-
kowerem. Więc de facto do 
meczu nie doszło. A współ-
cześnie? Na pewno wygra Fa-
lubaz i to wysoko - progno-
zuje Jacek Dreczka, dzienni-
karz, który od lat jest spike-
rem na zawodach w stolicy 
Wielkopolski.

PSŻ otworzył już ligo-
we zmagania. W Wielkanoc 
„Skorpiony” wygrały na wła-
snym torze z Trans MF Land-
shut Devils 48:42. Pierwszo-
planową postacią okazał się 
Duńczyk, który właśnie roz-
począł pierwszy rok startów 
w gronie seniorów. Jonas 
Seifert-Salk zdobył 13 punk-

tów. - Mało kto o nim słyszał, 
a chłopak bardzo fajnie i od-
ważnie jeździ - chwali Duń-
czyka J. Dreczka i dodaje: - 
Jeśli Antonio Lindbaeck bę-
dzie się pilnował, tak jak robi 
od początku tego sezonu, na 
pewno będzie liderem. I tro-

chę krwi Falubazom pewnie 
napsuje. Podobnie jak Alek-
sandr Łoktajew. On ma takie 
zacięcie do jazdy po tym jak 
rok spędził na Ukrainie, że 
będzie szarpał niesamowicie.

Łoktajew właśnie od Zie-
lonej Góry, w 2010 roku, roz-

począł jazdę w Polsce. W Fa-
lubazie swego czasu wiązano 
z nim spore nadzieje. Jesz-
cze wcześniej kaganek żuż-
la do Poznania - po reakty-
wacji tego sportu, nieśli in-
ni zielonogórzanie, Sławo-
mir Dudek, Grzegorz Kłopot 

i przede wszystkim legenda 
Falubazu Andrzej Huszcza, 
który w latach 2006-2007 na 
zakończenie długiej kariery 
trafił do stolicy Wielkopolski.

- Poznań to trudny teren 
dla żużla. Ludzie są wygod-
ni. I mają bardzo dużo roz-
rywek. Tradycji żużlowych 
za bardzo nie ma. Frekwen-
cję robią głównie studenci 
z „żużlowych” miast, którzy 
przyjechali na studia i albo 
na nich są, albo zostali taki-
mi poznańskimi „słoikami”. 
Co ciekawe dużo ludzi na try-
bunach w Poznaniu pocho-
dzi z Zielonej Góry. Wiem, 
bo często chodzę po trybu-
nach i robię różne konkursy 
- dodaje poznański spiker, 
którego głos słychać także 
m.in. podczas meczów we 
Wrocławiu. Celem poznań-
skiej drużyny w tym sezo-
nie jest utrzymanie.

Pierwszoligowe kolejki 
kończą się w poniedziałki. 
Meczów w ten dzień przy 
W69 także należy się spo-
dziewać, tym bardziej że na 
stadionie jest już sprawne 
oświetlenie. (mk)

Andrzej Huszcza w latach 2006-2007 na zakończenie długiej kariery trafił do stolicy Wielkopolski

Weekend 
kibica
KOSZYKÓWKA
• piątek, 14 kwietnia: 27. ko-
lejka Energa Basket Ligi, Enea 
Zastal BC Zielona Góra - PGE 
Spójnia Stargard, 17.30, ha-
la CRS
• piątek-niedziela, 14-16 kwiet-
nia: 1/2 Mistrzostw Polski do 
lat 17, piątek: Profbud Legia 
Warszawa - Aldemed SKM Za-
stal Zielona Góra, 18.30; sobo-
ta: Aldemed SKM Zastal Zie-
lona Góra - Orlen AK BM Stal 
Ostrów Wlkp., 15.00; niedzie-
la: Nawrot Śląsk Wrocław - Al-
demed SKM Zastal, 12.30, ha-
la przy ul. Amelii

TENIS STOŁOWY
• piątek, 14 kwietnia: 19. ko-
lejka Lotto Superligi, ZKS Pal-
miarnia Zielona Góra - UKS 
Villa Verde Olesno, 18.00, 
WOSiR Drzonków
• niedziela, 16 kwietnia: 20. 
kolejka Lotto Superligi, ZKS 
Palmiarnia Zielona Góra - 
Fibrain KU AZS Politechni-
ka Rzeszów, 16.00, WOSiR 
Drzonków

PIŁKA NOŻNA
• sobota, 15 kwietnia: 24. ko-
lejka III ligi, Stal Brzeg - Le-
chia Zielona Góra, 16.00; 23. 
kolejka Jako IV ligi, Pogoń 
Skwierzyna - Lechia II Zielo-
na Góra, 17.00; 20. kolejka Ja-
ko klasy okręgowej, Alfa Ja-
romirowice - Drzonkowian-
ka Racula, 14.00; Zorza Ochla 
- Dozamet Nowa Sól, 17.30
• niedziela, 16 kwietnia: 17. 
kolejka Klasy A, Sparta Niet-
kowice - TKKF Chynowian-
ka-Francepol Zielona Góra, 
15.00; Pogoń Wężyska - Spar-
ta Łężyca, 15.00; Czarni Rud-
no - Ikar Zawada, 15.00

PIŁKA RĘCZNA
• sobota, 15 kwietnia: 22. ko-
lejka I ligi, EUCO-UKS Dzie-
wiątka Legnica - PKM Zachód 
AZS Uniwersytetu Zielono-
górskiego, 15.30
• sobota, 15 kwietnia: 21. ko-
lejka II ligi, UKS Bachus Zielo-
na Góra - KS Gwardia II Opo-
le, 16.00, hala VI LO przy ul. 
Cyryla i Metodego  (mk)

JEŹDZIECTWO

Przyjedźcie 
do Drzonkowa!
Ponad 300 par z sześciu państw 
weźmie udział w czwartych za-
wodach CSI Zielona Góra organi-
zowanych na hipodromie WOSiR 
Drzonków przez Tarant Events i 
KS Jumping Events.
Zawody rozpoczęły się 
w czwartek, 20 kwietnia, a za-
kończą niedzielnym konkur-
sem Grand Prix o 13.00. Inne 
z najciekawszych wydarzeń 
sportowych to sobotni Me-

moriał Pauliny Kopacz (po-
dobnie jak GP zaliczany do 
światowego rankingu - godz. 
15.00) i sobotni Speed Ma-
sters rozgrywany wieczorem 
przy sztucznym oświetleniu. 
Obecnie na liście zgłoszone są 
322 pary: z Czech, Niemiec, 
Litwy, Holandii, Polski i Ukra-
iny. Organizatorzy zwracają 
uwagę na Niemców: Micha-
ela Kolza, Philippa Schobera 
i Marvina Jungela, Holendra 
Sandera Geerinka czy też mi-
strza Litwy Matasa Petraitisa 
i jego rodaczkę Evite Visme-
ryte. Polska czołówka zjawi 
się niemalże w komplecie. 
Poza liderem rankingu Pol-

skiego Związku Jeździeckie-
go, który bronić będzie tytułu 
zdobywcy Grand Prix Zielonej 
Góry, Jarosławem Skrzyczyń-
skim, na starcie stawią się też 
inni z TOP 20 PZJ: Maksymi-
lian Wechta, Kamil Grzelczyk, 
Aleksandra Kierznowska, Da-
wid Kubiak, Tomasz Miśkie-
wicz, Marek Lewicki, Dawid 
Skiba, Adam Grzegorzew-
ski, Krzysztof Ludwiczak, 
Adam Nicpoń, Aleksander 
Lewandowski, Mściwoj Kie-
coń i Wojciech Wojcianiec. 
Wstęp na imprezę jest bez-
płatny.

W piątek, 21 kwietnia: 8.00-
20.00 - konkursy w skokach 

przez przeszkody, 16.00 - 
konkurs dużej rundy (140 cm 
- dwufazowy). W sobotę, 
22 kwietnia: 8.00 - 21.00 - 
konkursy w skokach przez 
przeszkody, 15.00 - Memo-
riał Pauliny Kopacz - konkurs 
dużej rundy (145 cm, zalicza-
ny do rankingu FEI, na punk-
ty i czas), 19.00 - Music Ma-
sters (135 cm) - na punkty 
i czas z muzyką. W niedzie-
lę, 23 kwietnia: 8.00-11.00 - 
konkursy w skokach przez 
przeszkody, 9.30 - finał śred-
niej rundy (135 cm - dwufa-
zowy), 13.00 - Grand Prix Zie-
lonej Góry (145 cm, zaliczany 
do rankingu FEI).  (mk)

Jarosław Skrzyczyński na Jerico - zwycięska para Grand Prix 
CSI Zielona Góra 2020 i 2022. W tym roku na tym koniu wy-
startuje 16-letni Patryk Skrzyczyński. FOT. KAMILA TWORKOWSKA

SPEEDROWER

Będą mieli 
świetlicę
ZKS Infocopy Zielona Góra roz-
poczyna nowy sezon speedrowe-
rowy. I-ligowa drużyna otworzy 
zmagania w niedzielę wyjazdo-
wym meczem ze Śląskiem Świę-
tochłowice.
W ubiegłym roku klub obcho-
dził 25-lecie istnienia. Ściga-
ją się ci, którzy pamiętają spe-
edrowerowe początki w mie-
ście, jak i dzieci. W I lidze rywa-
lizują seniorzy, w CS Superlidze 
występuje drużyna „żaków”, 

która 22 kwietnia otworzy se-
zon wyjazdowym meczem 
z Szarżą Wrocław. - Zawodni-
ków mamy wielu, jest 11 kate-
gorii wiekowych. Na ostatnie 
spotkanie przyszło sto osób, 
a nie robiliśmy jeszcze nowe-
go naboru – cieszy się Krzysztof 
Zakrzewski, prezes klubu, któ-
remu na ćwierćwiecze marzy-
ło się wybudowanie świetlicy.

Świetlica będzie i to jeszcze 
w tym roku. Stanie nad zbu-
dowanymi wcześniej szat-
niami i sanitariatami. Był to 
zwycięski projekt w ramach 
budżetu obywatelskiego, któ-
ry pierwotnie zakładał budo-
wę wszystkiego od razu, ale 
nie starczyło środków. - Wiel-

kie podziękowania dla pre-
zydenta. Długo tych pienię-
dzy nie mieliśmy, ale w koń-
cu świetlica powstanie. Dużo 
fajnych rzeczy tam będziemy 
robić - zapewnia K. Zakrzew-
ski. W ten piątek na obiekt 
wchodzi już wykonawca in-
westycji. Prace mają przebie-
gać tak, żeby mogły się odby-
wać treningi i zawody. Obiekt 
ma stanąć za cztery miesią-
ce. Plan zakłada, żeby w se-
zonie zimowym świetlica by-
ła gotowa do użytku.

Na Kaczym Dole powstaje 
jeszcze jeden tor speedrowe-
rowy, z innego projektu w ra-
mach budżetu obywatelskiego.
  (mk)

TENIS STOŁOWY

Dwa punkty 
do szczęścia
Mogą wejść do grupy mistrzow-
skiej, utrzymać się, a nawet 
spaść. Pracowity weekend przed 
ZKS-em Palmiarnią Zielona Góra.

Podopieczni Lucjana Błasz-
czyka w piątek, 14 kwietnia, 
podejmą UKS Villa Verde Ole-
sno, dwa dni później do Zie-
lonej Góry przyjedzie Fibrain 
KU AZS Politechnika Rzeszów. 
Oba zespoły nie mają już szans 
na utrzymanie w Lotto Super-
lidze, zielonogórzanie cały czas 

o nie walczą, ale w weekend 
będą grać bez lidera. Japoń-
czyk Taisei Matsushita, któ-
ry w barwach zielonogórzan 
miał bilans 15-3, nie wspomoże 
ZKS-u. - Niestety nie może być 
z nami. Potrzebujemy co naj-
mniej dwóch punktów, żeby się 
utrzymać, a pięć lub sześć, że-
by awansować do play-offów. 
Walczymy i jesteśmy optymi-
stycznie nastawieni - zapewnia 
L. Błaszczyk. Oba mecze odbę-
dą się w hali WOSiR Drzonków, 
kolejno o 16.00 i 18.00. Po se-
zonie z ligi spadną aż cztery 
zespoły. ZKS jest w tym roku 
beniaminkiem, który zanoto-
wał osiem zwycięstw i dzie-
więć porażek.  (mk)
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Listy do Emmy, która stanie na skwerze
- Droga Mamo, udało mi się zrealizować Twój pomysł! Wymarzona przez Ciebie rzeźba Winiarki stanie w Grünbergu - tak mógł 
brzmieć list do Emmy Heine wysłany w 1937 r. przez jej córkę Elizabeth Lemcke. Co my możemy napisać „W listach do Emmy”?

- Czyżniewski! „Listy do Em-
my” - bardzo ładnie to brzmi. 
Ty po 85 latach możesz napi-
sać prawie to samo, co jej cór-
ka: Droga Emmo, udało się 
nam zrealizować Twój po-
mysł. Wymarzona przez Cie-
bie rzeźba Winiarki ponow-
nie stanie w Zielonej Górze 
na skwerze pomiędzy al. Nie-
podległości i ul. Chrobrego - 
moja żona, odkładając na bok 
patelnię, natychmiast służyła 
mi podpowiedzią. - Oczywi-
ście dodaj, że Winiarkę Em-
mę stawialiśmy wspólnymi 
siłami.

Głosujemy i wygrywamy
To oczywiste, bo rekon-

strukcja pomnika to swoisty 
dar od zielonogórzan, któ-
rzy w liczbie 526 osób prze-
głosowali ten szalony pomysł 
w budżecie obywatelskim na 
2018 r., a prezydent Janusz 
Kubicki dosypał sporo pienię-
dzy do tego projektu. Wkrót-
ce zobaczycie, że warto było.

Dzisiaj każda z tych 
526 osób ma pełne prawo, by 
zapisać się w historii miasta. 
Wystarczy napisać list do Em-
my. O mieście, sobie, prze-
szłości, teraźniejszości lub 
przyszłości. Wystarczy na-
wet kilka zdań, pozdrowie-
nie. Każdy może napisać ta-
ki list. My je wszystkie za-
pakujemy do okolicznościo-
wej tuby i wmurujemy w po-
mnik. Na wieki. Może ktoś 
kiedyś je przeczyta i się wzru-
szy, że mieszkaliśmy w jego 
mieście…

Postawimy
- Chyba się udało - napi-

sałem w poprzednim nume-
rze „Łącznika”, przypomina-

jąc, że to historia z długą bro-
dą. Niemcy stawiali Winiar-
kę przez 23 lata. Od 1914 r. do 
1937 r. My, Polacy, stawiamy 
ją krócej - tylko 15 lat. O jej 
rekonstrukcji dyskutowali-
śmy już w 2008 r. Wtedy wy-
bór padł na Bachusa.

- Nie ma żadnego „chy-
ba”. W maju pracujemy nad 
wszystkimi przyłączami, 
oświetleniem, wodą i ziele-
nią. Wylejemy również fun-
damenty. Równolegle w na-
szym zakładzie wytniemy 
wszystkie bryły z piaskowca, 
które tworzą pomnik. Zna-
my się na tym. Pracowaliśmy 
przy wielu podobnych reali-
zacjach - mówi Wiktor Kwa-
pisiewicz, prokurent firmy 
Katanga, która wygrała prze-
targ na postawienie pomni-
ka. W minioną środę prze-
jął plac budowy i uzgadniał 
wszystkie szczegóły z odpo-
wiedzialnym w magistracie 
za tę inwestycję Tomaszem 
Tyszkiewiczem oraz rzeź-
biarzem Arturem Wochnia-
kiem, autorem odlanej z brą-
zu postaci Emmy, która jest 
już gotowa.

Jeżeli wszystko dobrze pójdzie…
To często używany zwrot 

przy inwestycjach, których 
terminu zakończenia nie 
jesteśmy pewni. To zwrot 
w Zielonej Górze ponadcza-
sowy…

- Jeżeli wszystko dobrze 
pójdzie… to pomnik Winiar-
ki - fontanny, powinien być 
gotowy w czerwcu - pisał 
„Grünbeger Wochenblatt” 
w wydaniu z 29 kwietnia 
1937 r., przypominając, że 
prace przy stawianiu obiek-
tu już się rozpoczęły.

Rok wcześniej „GW” w wy-
daniu z 7 listopada 1936 r. 
przypomniała sprawę pomni-
ka winiarki, pisząc, że Eulen-
spiegel powinien mieć młod-
szą siostrę. - Dzieło prof. Kra-
mera jest świadectwem upra-
wy winorośli w Grünbergu 
w odległych czasach - pisała 
gazeta. Dodając, że Winiar-
ka nie może dłużej pozostać 
modelem i pięknym marze-
niem. Musi ozdobić skwer 
w mieście i rozsławić jego 
imię w świecie.

Wtedy również uważano, 
że winiarstwo jest unikato-
wym znakiem firmowym 
miasta.

Eulenspiegel? Kto to jest?
To wywodząca się z trady-

cji północnych Niemiec po-
stać złośliwego figlarza i bła-
zna, tryskająca rubasznym 
humorem, symbol plebejskiej 
mądrości ludowej. To pol-
ski Dyl Sowizdrzał. I tak Dyl 
Sowizdrzał, autorstwa prof. 
Arnolda Kramera, w 1905 r. 
zasiadł na brzegu fontanny 
w Brunszwiku. Z tego mia-
sta pochodziła Emma Heine, 
z domu Freitag. Wdowa po 
fabrykancie z Czerwieńska, 
która na przełomie XIX i XX 
wieku zamieszkała w Zielo-
nej Górze.

- Chciałabym, by podobna 
fontanna stanęła w Grünber-
gu. Ma nawiązywać do wi-
niarskich tradycji miasta - 
wymyśliła sobie wdowa i za-
prosiła do współpracy prof. 
Kramera. Jako fundatorka 
przeznaczyła 9.000 marek 
na realizację pomnika.

Kramer stworzył Winiar-
kę naturalnej wielkości. Po-
wstał projekt, który trafił do 

odlewni. Niestety, wybuch 
I wojny światowej przerwał 
prace. Ważniejsze były arma-
ty, nie pomniki. Emma Heine 
nie zgodziła się, by zastąpić 
odlew z brązu Winiarki po-
stacią wykutą w kamieniu. 
I tak makieta Winiarki wciąż 
czekała. Tymczasem zmar-
ła fundatorka, później rzeź-
biarz, a rodzinie wciąż bra-
kowało pieniędzy na reali-
zację dzieła.

Dopiero w latach 30. do 
pomysłu skutecznie wró-
ciła córka fundatorki Eliza-
beth Lemcke, która przeko-
nała władze miasta, by doło-
żyły część brakujących pie-
niędzy. Pomnik stanął.

Na kilka lat. Kiedy w 1945 r. 
zielonogórscy pionierzy poja-
wili się w mieście, po Emmie 
ślad zaginął. Nikt nie wspo-
minał nawet zarysu pomnika, 
który przecież stał przy głów-
nej ulicy wiodącej z dworca 
kolejowego.
Nieodkryta tajemnica…

Tomasz Czyżniewski
Codziennie nowe opowieści 
i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.tomasz

W tej willi (na pierwszym planie), przy dzisiejszej al. Niepod-
ległości, na początku XX wieku mieszkała Emma Heine
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... czyli życzenia dla miasta, 
siebie, rodziny, znajomych. Może 
ktoś kiedyś po latach zajrzy do 
pamiątkowej tuby wmurowanej 
w pomnik. Pomyślcie, co chcieli-
byście przekazać kolejnym poko-
leniom. I napiszcie, jaka w przy-
szłości ma być Zielona Góra.
Adres e-mail:  
listydoEmmy@gmail.com lub na 
Facebooku: #listydoEmmy

LISTY DO EMMY

Przedwojenny pomnik Winiarki Emmy ZE ZBIORÓW SŁAWOMIRA RONOWICZA

Al. Niepodległości na początku XX wieku. Za ponad 30 lat na 
skwerze po lewej stronie stanie pomnik Winiarki. 

Wizytacja na skwerze, gdzie stanie pomnik. Od lewej: Artur Wochniak, Wiktor Kwapisiewicz 
i Tomasz Tyszkiewicz. FOT. TOMASZ CZYŻNIEWSKI
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